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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

C Z Y N Y  Z A L E Ż N E  SĄ OD TO KU  MYŚLI. M ' Ś L I P O L • 
S K IE J  S T R Z E Ż M Y /

F. Koneczny Polskie Logos a Ełhos .

N ł* . 2 0 8  A Warszawa, niedziela 17 lipca 1938 r. F o k  X I I I

Wielko ofensiwo powstofleow
k a m i e  o p ó r  c z e r w o n e  a r m i i

S--LAMANKA 16. 7. Komuni-

1

.    au. i.

Tr J  n eJ k - a ta ry  w<* k n a ro
« Z eX 2 p ’ atKU aon~s i: na o d -
zan r- o r  i na odcinku vlan-
waia w °^ska narodowe posu-
3i< * ^  naPrzód, rozwinąwszy

V 27 ° k0Ś6 kilku k* " « -
cz, tu -  V ‘jKa narodow e przekro-
*d n T L ^ r  na pć,noc
d"  Punkt z t  ,l0Z< 1 dot« i y  
guśnińran,’ • ego Pani,ją  nad 
^ubielos, l lod^ y m  do M ora de 
kroczeniu n  ? r [J ?  *?, P°  ’3rze* 

« $ T  P n ed n icn

' e t i r
w *  k i C  , zdc'
Południe i WSch , PozvCyj na

w i .
wojaka n- l  Zajęta 

Niepn t rey , ' .?  Jesr dp-
h* straty u pLWaż-
^Pjeim yn pi • ?  '  sP ^ tc ie

Ĥ s » "
Spraw ozdaw cy frontow i dzien­

n a  >w francuskich donoszą «25 r  **!e dachWojsk h. szpanskich na p ,u  nio.  
W)’ wschou id  Teruelu WZl " ,  
gościńca w iodącego z Teruelu do 
Narrion Prasa francuska określa 
fc ofensyw ę rozpoczętą dnia l:j 
h ien  jdko największą od czasu 
nitew nad rzeką Ebro w  marcu i 

"ńetniu  b. r.

CIEŻKIE WALKI POD SARKIO'
Zajęcie Sarrion, które nastąpiło 

^ e  środę, ponrzedzone zostało 
C1? 'k im i walkami. D w a  ra zy  
czołgi w o js k  n a r o d o w y c h  z n a jd o -  

lły  ;S już w  te j m ie js c o w o ś c i ,  
•ostały je d n a k  d w u k r o tn ie  z m u -  
v ° n e  d o  w y c o fa n ia  s ie , n a jp ie r w  

° w .e m  m u s ia n o  u n ie s z k o d liw ić  
Pumocy o g n .a  a r ty le r y js k ie -  

" ie ż k ie  c z o łg i  n ie p r z y ja c ie ls k ie  
w  w ie lk ie j  i lo ś c i  p o ja w iły  

Slę na  P o łu d n ie  o d  S a rr io n .

JJJ£ * T1L l  k o n t u  OFENSYWA w o j s k  CZERWONYCH
ojska czerw one przeszły do 

 ̂ ^ofensyw y, która trwała przez 
3 noc ze środy na czwartek aż 

^0 południa Front głęboki na 12 
®arnienioity został przez czer- 

Wojska na szereg um ocnio- 
t»cf  1 ‘ obw arow anych, m ałych for 
„  ”  P »V  czym wykorzystano ka- 
V’ c* ' ,n.ipsienie i każdy pagórek. 
p u_, ł ° ści naliczono 70 lakich 

, ° w obronnych w  terenie o -

ISST" !a™»-
d*  Zdnk P" lrzeb0w a,> 
tec ur . Cla *ycb  wszystkich fo r -
^  ‘ °Jj.ka c z e r w o n e  w y t ę ż y ły

siły, ażeby nie dopuś-
_ ?  opanowania przez wojska

fodi gościńca w  idącego do
ł0°5a de Rubielos W ysiłki te nie

a*.Y uwieńczone skutkiem.

ZDOBYCIE KLASZTC ” San CRISTt BAL
ofensyw ie tej w zięły po raz 

P rwszy od czasu walk pod T or- 
znowu udział legie. Armia 

R y lska musiała kilkakrotnie 
Przychodzić legionistom  z pom ocą,

d o s y ła ja c  p o s iłk i ze  sw ych p o z y ­
c j i  p o ło ż o n y c h  n a  z a ch ó d  o d  S a r ­
r ion . Szczególnym  w yczynem  le ­
gionistów by ło  zdobycie zam ienio­
nego na potężną fortecę klaszto­
ru San Cristobal, położonego w  
górskim niedostępnym  terenie. 
W  w ielu  m iejscach musieli oni 
podchodzić pod m ury klasztoru, 
idąc wąskimi ścieżkami górskim i, 
zezwalającym i na przejście tylko

jednego człowieka tak, że musieli 
iść gęsiego.

R ^  ; s r w Z Y G A J / » r Y  
A T A K  P I E C H O T Y  

N A R O D i  W f i J
P o n ie w a ż  z p o w o d u  tr u d n o ś c i  

te r e n o w y c h  n ie  m o ż n a  b y ło  p r z y  
•zdobyw an iu  k la s z to ru  S a n  C risto - 
b a l u ż y ć  a r ty le r i i  c ię ż k ie j,  zad a  
n ie  to  p r z y p a d ło  c a łk o w ic ie  p ie ­
c h o c ie  o r a z  d z ia łk o m  p r z e c iw c z o ł -

g o w y m , krtóre o s tr z e la ły  k la sz to r  
p r a w d z iw y m  g ra d e m  p o c is k ó w .

O sta tn ie  i r o z s t r z y g a ją c e  s ło w o  
w te j a k c ji  n a le ż a ło  d o  p ie c h o ty , 
k tóra  a ta k ie m  w rę cz , p r z y  u ż y c iu  
g r a n a tó w  r ę c z n y c h  zm u s iła  m i l i ­
c ja n t ó w  c z e r w o n y c h  d o  o p u s z c z e ­
n ia  S an  C r is to b a l. K la s z to r  zosta ł 
z d o b y ty .

K a ta s tro fa  pod Brodnicą
Kierowca-Włoch zabity

2 Kobiety c iętko  ranne
TORUŃ, 16. 7, W dniu wczoraj 

szym na szosie w odległości jednego 
kilometra od Mileszewa w pow. 
brudni -kim rozbił się samochód oso­
bowy, jadący z Krakowa do Gdyni. 
Samochodem tym jechały Zajączkow­
ska Elżbieta, żona doktora wetery- 
narit- z Krakowa i jej córka Maria. 
Samochodem kierował Antonio Corto, 
obywatel włoski, zamieszkały również

w Krakowie.
Corto doznał tak ciężkich obrażeń, 

że po przewiezieniu do szpitala w 
Brodnicy zmarł w czasu operacji 
Zajączkowska Elżbieta i Maria rów 
nież w bardzo ciężkim stanie odwie­
ziono do szpitala. Samucnód rozbił się 
Joszczętnie. Przyczyną kaiasrrofy 
było najechanie na uiożone przy szo­
sie kamienie

Regulowanie cen rolniczych
Ustawa w Sejmie

P an P r e z y d e n t  R . P  z a rz ą d z e ­
n ia m i d n ia  14 bift. u z u p e łn ił  p rzed  
m io t  o b r a d  s e s ji  n a d z w y c z a jn e j 
S e jm u  i S e n a tu  r z ą d o w y m  p r o je k ­
tem  u s ta w y  w o ś r o d k a c h  f in a n s o ­
w y c h  n a  p o p ie r a n ie  g o s p o d a r c z o  
u z a s a d n io n e g o  k s z ta łto w a n ia  cen  
a r ty k u łó w  r o ln ic z y c h .

P ie r w s z e  c z y ta n ie  te g o  p r o je k ­
tu  o d b ę d z ie  s ię  na  p o n ie d z ia łk o ­
w ym  p o s ie d z e n iu  S e jm u , k tó r e g o  
p o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e jm u je  p oza

tym  s p r a w o z d a n ie  k o m is ji  a d m i­
n is t r a c y jn o  - s a m o r z ą d o w e j o u- 
c h w a le  S e n a tu , o d r z u c a ją c e j  u- 
s ta w ę  d o t y c z ą c ą  p r z y m u s u  o u b e z ­
p ie c z e n ia c h  od  o g n ia  i o o w s z e c h -

Już w najbliższych dniach a o osi my

Ankietę ochotników z  1920 r.
Liczne listy od b. ochotników

Zamieszczony przez nas w p o­
czątkach lipca r. b. ai-tykul p. t. 
„Symb.ol gotow ości" oraz list p. 
W acława Ryda, b. ochotnika z r.

M ilion liró w  s zk o d y
wyrządził pożar w Storo

M E D IO L A N , 16. 7. W ie lk i p o -  
z n is z c z y ł  w  m ie js c o w o ś c i  

. 9 < w  p o b liż u  je z io r a  G a rd a  o -
I ' ° lu d o m ó w , o b r a c a ją c  je  w  
i p e l z ^ n ?- P o ż a r  w y b u c h ł  w  je d n y m  
 ̂ b om  P o ło ż o n y m  w  ś ro d k u  w si

1- 1 . S U-\e k . p a n u J ą ce g o  w ia tru  
p r z e iz u c i  s ię  n a  p o ło ż o n e  w  p o -

n e g o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  o r a z  y 1 9 2 0 , w y w o ła ły  ż y w ą . r e a k c ję  i
ogrom ne zainteresowanie wśród 
b, ochotników z 1920 r., którzy 
do redakcji naszej nadsyłają listy, 
dom agając się w  nich zain icjow a­
nia publicznej dyskusji na tem a­
ty żyw o obchodzące nie tylko sa­
m ych b. ochotników  7 1920 r, lecz 
w ogóle cale społeczeństwo.

W obec tego redakcja ABC, czy ­
niąc zadość życzeniom  sw ych czy ­
telników, już w  najbliższych 
dniach ogłosi ankietę, która da

zmiany* w p r o w a d z o n e  p r z e z  S en a t 
lo  u c h w a lo n e g o  p r z e z  S e jm  31 

m a r c a  b r . p r o je k tu  u s ta w y  z m ie ­
n ia ją c e g o  ro z p o r z ą d z e n ie  P r e z y ­
d e n ta  R. P . o p r a w ie  p r z e m y s ło ­
w y m .

b liż u  b u d y n k i. W s z y s tk ie  za p asy , 
o r a z  ca ły  in w e n ta r z  ż y w y  i m a rt ­
w y  d o t y c z ą c y c h  ro d z in  s ta ł s i?  
łu p e m  p ło m ie n i. S z k o d y  w y r z ą ­
d z o n e  p r z e z  p o ż a r , o c e n ia n e  są  na

V

PSac uoeringd
W IE D E Ń . 16. 7. W ła d z e  m ie j ­

sk ie  w e  W ie d n iu  p o s ta n o w iły
su m ę 1 m ilia r d a  l ir ó w  160 o s ó b  j zm ie n ić  d o ty c h c z a s o w a  n a z w ę  
p o z o s ta ło  b e z  d a cn u  n a d  g ło w ą - j p la c u  )c jl fu ssa  m z e d  k o ś c io łe m  

____________ _ W o t y w n y m , n a  p ^ c  G ó r in g a .

możność sw obodnego w ypow ie­
dzenia się nad obecnym  stanem i 
rolą b. ocnotników  z 1920 r. Obok 
ankiety zamieszczać także będzie­
my wspom nienia b. ochotniKuw z

1920 r., dotyczące ich przeżyć wo­
jennych.

A  w ięc już w  najbliższych nu­
merach podam y dokładnie w a­
runki i pytania ankietowe.

A m  i e s t i i  mile b e d z i e ?
Od dłuższego czasu kursowały’ 1 itych stowarzyszeń i organ ;acji. 

pogłoski o projekcie amnestii, co Obecnie przy kończącej się se- 
nastąpić im ało z okazji przypa- s ji  ciał ustawodawczych stało się 
dającego w  rb. obchodu 20-lecia 
niepodległości.

Sprawa ta była również przed- 
miiotera licznych rezolucji rozma-

obchodu 20-lecia wiadomydi. iż żadne projekty am 
| nestyjne nie są narazie opraco­
wywane.

Je s zc ze  echa rew elacyj
P. Maciej Rataj prostuje .

J e s z c z e  je d e n  z  w y m ie n io n y c h  
p rzez  p . K o z ło w s k ie g o  ja k o  n a le ­
ż ą c y  d o  m a s o n e r ii ,  p . M a c ie j R a -

Świętokradczy napad

W ojska na- 
trzech dni

Z  tra g iczn e g o  fa k tu  n a p a d u , 
ja k i m i i ł  m ie js c e  w  W a r s z a ­
w ie  w  kość ie lc  św . J a ck a  na ks 
P u J ie  z r a c jj  T g o  p rz y n a le ż ­
n ośc i d o  n a ro d u  ż y d o w s k ie g o  
—  n a p a d u , k ló r y  w yw m łał ptau 
rże n ie  j w jr a z y  p o tę p ie n ia  u 
k a ż d e g o  k a to iik a , —  k o r z js t a  
p rasa  fo łk s fr o n to w Ta, a b y  p r z j 
p u ś c ić  atak , na w szy stk ich , 
w a lcz ą cy ch  7. ży d u stw em  i u s i­
łu je  d o w ie ś ć , żc  za n a p a d  o d ­
p o w ie d z ia ln i są w s zy scy , r o z u ­
m ie ją c y  zn a cze n ie  n ie b e z p ic -  
czeristw a  ż y d o w s k ie g o  i p r a ­
c u ją c y  n a d  je g o  z w a lc z a n ie m ; 
a w  p e r fid n y m  m iesza n iu  p o ­
ję ć  u to ż s a m ia ją c  w a lk ę  z ż y d o  
s tw em , z h it le ro w sk im  ra s iz ­
m e m  —  u s iłu je  w w k azać n ie ­
z g o d n o ś ć  ję j  z k a to licy z m e m .

P a n o m  z o b o z u  fo łk s fr o n t o -  
w e g o , z w a lc z a ją c y m  za w rze  i

św ńąlyni i p o ś w ię ca n e j o sob y  
k s ięd za .

Arty k u ło m , u s iłu ją cy m  yvpro 
yvadzić ch a o s  w  u m y s ła ch  n idz
k ich , n a leży  przeciyvstayvie 
c h o ć b y  k ró tk i yyyyvód, m a ją cy  
na ce lu  uszcregoyy 'an ie i ustalę 
n ie  p e w n y c h  p o ję ć

N asz  s tosu n ek  d o  żjdo\y nie 
wy p ły w a  z ra s izm u , k tó ry  r asę 
yy y n osi na  o łta rze  i je j  in te re ­
som  lo d p o rz ą d k n y y u jc  yyszysl- 
k o , n ic  w y łą c z a ją c  re lig ii , lecz 
je s l yyyrazem  z ro z u m ie n ia , żc 
n a ró d  żydoyysk i zagra ża  n a ro - 
duyyi p o ls k ie m u , zagraża  z a - 
róyyno yy d z ie d z in ie  d u ch a , jdk  
1 m a te r ii i w y m a g a  yyalki .0 -  
h ro n u e j. O b ro n a  zaróyy n o  r,u_ 
cha , ja k  i m a te r ii, m a  syve g łę - 
b o k ie  u za sa d n ien ie .

VV; a lk a  z ż y d o s t y y e m .  ju k o
yyszędsie K o ś c ió ł, n ie  p r z y s łn -  z c z y n n ik ie m  d e stru k cy jn v m
g u je  p r a w o  s ta y y a c a  w  je g o  o -  
h ro n ie , gdy  o fia rą  n a p a ści 
p a d ł k a p ła n  ży d . N ie  o n ; są p o  
yyołani d o  u z g a d n .a n ia  a k c ji 
z w al c z a ją c e j d e s tru k cy jn y
w p ły w  ż j doslyya z n a u k ą  k ato  
tick ą  i n ie  p rzy sto i im  z g o r s z e ­
n ie  z powrndu zn ie w a że n ia

n is z cz ą cy m  k a t o l i c k i e  fu n d a ­
m en ty  życia  z a r ó w n o  o s o b i s t e ­
g o ,  j a k  i p rze d e  w s z y s t k im
z b i o r o w e g o ,  n ic  ty lk o  nie jest 
s p r z e c z n a  7 nauką  K o ś c i o ł a ,  
l e e r  je s l  yy y p e ł n i e n i e m  nakazu  
w^alki zc z łem . K o ś c ió ł  k a t o l i c ­
k i  je s t  b ow u em  K o ś c io łe m  w o ­

ju ją c y m  —  v o ju ją c y m  o z a p a ­
n o w a n ie  K rólestyya C h ry stu so - 
yyego na z iem i i yyalcząeym  ze 
yyszystkim , c o  cz łoyy ieka  od  B o  
ga od d a la .

S tan , yv k tó ry m  c h r z e ś c i ja ­
n ie  są p o d le g li  ż y d o m  tub z n i­
m i w s p ó łż y ją , c o  m a m y  y\ tej 
chyy ili w' P o lsce , je s t  stan em , yy 
k tó ry m  zaraza  d e m o r a liz a c ji  
ła lyyo się szerzy , f o  też \yalka 
z n im  jest k o n ie cz n o ś c ią , na 
k tó rą  S to lica  A p o s to lsk a  n ie ­
je d n o k r o tn ie  ju ż  yy cza sa ch  
dayynych  zyyracała m va gę , w zy  
yyając tiiskupóyy p o ls k ich  i 
yy icrn ych  d o  p ra cy  n ad  je g o  
zm ia n ą .

W a lk a  z żydostyyem , ja k o  
z c z y n n ik ie m , k tó ry  g o s p o d a r ­
c z o  nas oPanoyy-ał, r o y y u e ż  n ie 
je s t  sp rze czn a  z m y ślą  k a to lic ­
ką , g d y ż  n auk a  k a toh ek a , uźna 
ją c  p o rz ą d e k  m iło ś c i, n ie  ty lko  
pozyyala , le cz  nakazuje^ s p e ł­
n ia n ie  oboyyiązkóyy, ja k ie  z ty­
tułu m iło ś c i d o  sw e g o  n a r o d r  
w y p ły w a ją  ^  gdy  yy ram ach  
tvch  oboyyicązkóyy leżyT w a lk a  
o b r o n n a  z in n y m  n a rod em , 
yyra lk ę  tę u zn a je  za dozw oloną  
p o d  w a r u n k ; e m  s tosow a n ia  w

n ie j m o r a ln y c h  m e to d . I tu d o  
ch o d z im y  d o  sed n a  sp ra w y .

C hcem y yyatczyć 1 b ę d z ie m y  
y\ a lc z y ć  z ż y d o s tw e m  aż d o  
z u p e łn e g o  w y e lim in o w a n ia  go  
z ż y c ia  n a ro d u  p o ls k ie g o , le cz  
ja k o  k a to licy , yyalkę tę proyva- 
d z ić  b ę d z ie m y  m o ra ln y m i 
ś ro d k a m i, a w s ze lk ie  n ie m o ra l 
n e  sp o s o b y  za w sze  b ęd z iem y  
p ię ln oyyac.

C zyn , ja k ie g o  d o p u ś cd  snę 
M ich a lsk i, n a p a d a ją c  yy k ośc ie  
fc  p o d c z a s  M szy śyy. na k się ­
dza, k tó re g o  szata i g od n ość  
k a p ła n a  ch r o m e  by ła  p ow in n a  
p rz e d  g w a łte m , jest nie ty lk o  
n iem ora ln y,, le cz  i śyyiętohrao 
k i. T a k i czy n  za w sze  w ięc  sp ot 
ka  się z n asze j stron y  z p o tc ,, e 
n iem , n a w e t yv yyypadku , gdy 
hv ja k ie ś  za rzą d zen ia  w ła d z  
k o śc ie ln y ch  m ia ły  n am  nie o d -  
poyy ia d a ć

W  śyyietle tych  y yyw od ów , 
yyyrazy p o tę p ie n ie  n ig d y  n ic 
będ ą  ani o b łu d n e , an i w  
sp rze czn o śc i z p royyad zon ą  
p rze z  nas w a lk a  z zy-doc tw em .

C. K.

ta j ,  p r z y w ó d c a  P . S. L ., o g łe s i ł  yv 
ś la d  2 a in n y m i o ś w ia d c z e n ie ,  w  
k tó r y m  z a p r z e c z a , ja k o b y  n a le ż a ł 
do m a s o n e r ii  i tw ie r d z i ,  że

, ‘ rzeba aie zając nie tylko maso- 
nerią, która moim skromnym zda­

niem nie odgrjwata i nie odgrywa W 
Polsct tej roli, jaką się jej przyp5- 
suje, ale trzeba poszukać ta że o- 
wych swoistych ,,lóż” zakonspirowa­
nych zespołów i maii], które ,JS re­
prezentując żadnej społecznej Biły, a 
często i żadnych wartości osobistych, 
tyle zaważyły i ważą jeszcze na lo­
sach Polski.

I nie dałbym grosza za to, czy o- 
statnie ,,rewelacje”  pana t . K nie 
są dywersyjnym posunięciem, mają­
cym odsłonić grr jednej z owych „nie 
masońskich”  lóż'.

S m  i ^ r ć
k a r d .  G !u l o  S e r a f i n i

C IT T A  D E L  V A T IC  M lO , i 6 -7; 
Zmarc dzisiejszej nocy kantyna 
Giulo Serafini urodzi) się w Boksem 
w r. 1867. B ył on wybitnym  uczonvm  
i piastow ał przez dłuższy c^as sta­
nowiska rektora S p nrn arum  ora ’  
„refekta fakultetów  filozofii,* teolog;', 
i prawa.

I .

Słonecznie
i ciepło

Przew idyw any przebieg p og od j w 
dniu dzisiejszym :

W  dalszym  ciągu pogoda słonecz­
na i ciepła, jedynie w  dzielni :ach za 
chodnich skłonność do burz i przt - 
lotnych deszczów . Temperatur 
ciągu ania około  28 st. Umiarkowany 
wiatry z kierunków połudm owycn. 
W idzialność dobra.


